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GAZETA PORANNA.
W A R S Z A W A .

Poniedziałek dnia 4 Stycznia 1811 roku.

L ondyn 21 g ru d n ia .— Królowa i Książę Al
b e r t  odjechali wczoraj do zamku W indsor, i 
przvbyli tam o poluduiu . Zawiezion# tam 
także i następczynię tronu. Mimo wielkiego 
ximna * nieppzvjemiH «o powietrza, zgrom a
dził0 Sl^ około  siu lu ii /’ przy i)ramie miejskiej 
dla powitania Najjaśniejszej Pani, która po 
rozwiązaniu pierwszy raz. W indsor odwiedza. 
Królowa zdawała się hyc bardzo bladą i o s ła 
bioną, lecz po wschodach zamku, wsparta na 
ramieniu małżonka, postępując, zwykłą zacho
wała wyniosłą postawę. W tych dniach ma 
także przybyć do zamku W indsor Księżna
K e n t .

Książę A l b e r t  podarow ał Królowej papu 
gę, za którą 30  funtów szlcrlingów zapłacił i 
nauczył wiele frazesów i pieśni. Ptak ten, mający 
3 l a t a ,  już by ł  od 15 miesięcy w Londynie. Li
mie 800  angielskie!) s lew  i powtarza kilka fran- 
cnzkich wyrażeń. Skoro ujrzv kogo pijącego 
wino, zaraz podnosi pravyv szpon i śpiewa z 
zapałem: Niech żyje Najjaśniejsza Królowa W i
kto rya! albo: zdrowie Jego Król. Wys. Księcia 
Alberta! lub tez: niech nam Iłog strzeże nastę
pczynią tronu!

Al o i- u i n g C h r o n i c i e  stara się dowieść, 
ze niepodobieństwem będą dalsze zmiany w u -  
f /ądzeniach państwa, skoro reformiści ciągle 
w tak wielkich między sobą trwać będą n iepo
rozumieniach. GcJy bowiem wszyscy relormi- 
łci nad zasadą złego zastanawiali się, pano
wała wielka rozmaitość z d a n o  rodzaju i Sp G„ 
Sobie zar»dzcnia takiemu stąąowi rzeczy.

P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t a ń s z y  ty g o 
dni k l i t e r a c k i  w W a r s z a w i e  razem  z G aze tą  Porann ą  
(ir/.y k tó re j  w ychodzi ,  k o s z tu j e  n a  m ieś .  z t.  2 gr. 2 0  bez 
r o z n o s ze n ia .  K a n to r  g łó w n y  w S ta r .  T e a t r z e  N r .  1799

Żegluga między Londynem  i Norwegią z po* 
w odu lodów ustała.

W  przyszłym tygodniu 22 pu łk ,  z 1000 ludzi 
złożony, odpłynie  z C h a t a m d o  Indyi. Jeden 
p u łk  w Dublinie na załodze stojący, otrzym ał 
rozkaz odpłynienia do M a u r i t i u s .

A t l a s  donosi, że w  miastach Irlandyi m a ją  
miejsce werbunki wojskowe.

Nowy przypadek spotkał Lorda Normanby- 
17 b. ni., który jednak nie zdaje się mice żadnych 
złych skutków. Przejeżdżał się konno wzdłuż 
wybrzeża w B r i g h t o n ,  g d y 'w te m  konia mu 
spłoszono, Lord niewyleczony zupełnie na rę 
kę, drugą nie dość silnie władał,  koń go uniósł 
i nakoniec zrzucił. Przypadek len bardzo m u  
m a ło  zaszkodził, trudno m u tylko zaraz zno
wu konia dosiąść.

Admiralicya zamówiła dwie parów* machiny, 
©sile 200  koni, dla jednego  okrętu, który ma 
się poruszać za pomocą szruby Archimedesa.

Al o r n i n g  H e r a l d  głosi także, że c z ło n 
kowie konfeicncyi. znajdujący się w Londynie, 
uznali za słuszną um ow ę K om tnodoraNapier z 
Alehmedem-Ali.

Gazety z K a r t a g e n y  pod  d. 14 Paździer
nika potwierdzają wieść o powstaniu w Nowej 
Granadzie. 1 rzy prowineye przyłączy* się 
miały do wybuchłego w Sogamoza powstania, 
i zdaje sic, «e pobito je n e ra łó w  Sterana i Mos,- 
rjuere; ostatni miał się nawet do niewoli dostać. 
Gazeta z B o g o t a  pod d. 25 Września dono
si, że pułkownik Nejra o d eb ra ł  pows.tąojęoo



zdobyte przez nich miasto T onga  Powstańca
mi dowodzi Jenerał  Obando.

Nadeszło tu z Portugalii wiadomości niepo
myślny wpływ wywarły n a  angielskie i zagra
niczne papiery. Tutejsza ministeryalna prassa 
ubolewa nad tern, że gabinet w Madrycie z tak 
wielkim pospiechem przeciw Portugalii dzia
ła; p od ług  niej wypadało czekać wyrzeczenia 
portugalskich kortezów.

W  ° e  d  e  Ń 24 grudnia.- Listem g ab ine to 
wym z d. 18 b. m. Jego Cessarsko - Króle
w s k o  - Apostolska Mość, chcąc dać dowód sw o
jej p r z y c h y l n o ś c i  i wysokiego zadowolenia, r a 
c z y ł  p rzesłać  baronowi M a r t o n i c z. Feld
m arszałkowi porucznikowi i sztabskapitanowi 
gwardyi korpusu szlachty węgierskiej, krzyz 
kommandorski o rderu  Królewskiego S. Szcze
pana Węgierskiego.

T  n r  e  s t  21 grudnia. J. K. W. N astęp
ca tronu bawarskiego, który tu wczoraj, w 
po/.ądanerri zdrowiu przybył,  dziś w towarzy
stwie 9 osób swojej świty, na statku p a ro 
wym K o l  o w r a t  h, w dalszą do Aten udał  
łię podróż.

Jeszcze na 18go spodziewany tu parosta
tek S y r a  dotąd, zapewne dla niepomyślnej 
pogody, nie przybył.

P a r t ż  24  i 25 Grudnia .— Izba d epu to 
wanych ciągle się naradza nad projektem  do 
prawa o użyciu dzieci po fabrykach. Drugi 
a r tyku ł tego projektu brzmi: »Aby do fa
b ryk  użyteml bvć mogły dzieci, winny mieć 
*a jm nie j lat 8 .— Od 8 d i  12 lat, nie dłużej 
jak 8 godzin na dobę zatrudnione być mają, 
który to czas przedzielać będzie chwila sp o 
czynku. Od 12 do IG lat mogą 12 godzin 
p racow ać. Czas pracy naznacza się między 
godziną 5 rano, a 9 wieczór.*

M o n i t o r  donosi: »Hrabia Filip de Cha-
bo t,  Kommissarz Królewski, który wysłany 
b y ł  na Śtą Helenę po zwłoki Napoleona, 
wczoraj wręczył Księciu Dal macy î  klucz od 
-fruinny Cesarskiej, zamkniętej na Sej Helenie 
dnia 15 Października..

Czytamy w M e s s a g e r: »Jeden z po
d a n y c h  dzienaików donosi, ze Minister Skarbu

żądał dvmissvi. Jesteśmy upoważnieni zbić 
tę wiadomość, którą policzyć można do mno-, 
gich pom ysłów , jakiemi dzienniki oppozy* yj- 
ne każdego poranku Piząd z a c h w i a ć  pragną."

Mówią, że w przyszły wtorek lub środę, p rzed
stawiony będzie izbie deputowanych, budżet, 
potem dopiero można będzie poznać, jak Pan 
H a m a n  myśli pokryć wydatki i czyli po 
stanowił o nowej traktować pożyczce.

Większa część dzienników dla świąt Naro
dzenia Zbawiciela, dzis i ju tro  nie wyjdzie. G ie ł
da zamknięta. Gazety Lyońskie podają szcze
g ó ły  zamachu na Pana Million. Naczelnikiem 
bandytów, którzy się przeciw Panu M i l l i o n  
zmówili, jes t  niejaki P o n c e t, obecnie w r ę 
ku policyi zostający. Naprzód zawieziono Parm 
M i l l i o n  na odludne miejsce, a potem do 
piwnicy osławionego szynku, gdzie u zb ro jo n y  
siekierą Poncet, grożąc śmiercią, zm usił  g o ,  
aby napisał list do żony, w którym prosi ją o 
wręczenie niżej wskazanej osobie 10,000 fran
ków, ponieważ to tylko przy życiu zachować 
go może. Szvnkarz nienależący do zmowy, ka
za ł  natychmiast zawiadomić żandarmeryą •  
zaszłym w domu jego  wypadku, a tak udało  
się uwolnić więzionego, nim mu jakąkolwiek 
krzywdę wyrządzono. Z sprawców tej z b r o 
dni ujęto tylko P o n c e t  a, inni ujść potrafili.

H a g a  2G grud. —  Tutejszy  pnseł w Szwecyi, 
baron von Crombriighe, został odwołanym.

K o p e u h a  g a  25 g r u d n i a .  Trzeciego grud . 
(w rocznicę zgonu Króla Fryderyka IVj po
siedzenie stanów zagaił prezes, radca kame
ry  Wuiff. Całe zgromadzenie by ło  w ża
łobie, a popiersie w iekopom nego monarchy 
ozdobione wieńcem z liści dębowych i n ie
śmiertelników.

Od nowego roku  tutejsza K o l i e  g i al  n « 
g a z e  t a  ma przybrać charakter urzędowy. 
Rząd bowiem oddaw na czu ł b rak  organu  te 
go rodzaju, gdy także B e r l i n g s c h e  
T i n d i  n g, jako własność prywatna nieza- 
pełn ie tej potrzebie odpowiadała.

D a r m s t a d t  27 grudnia . P rzy b y ł  t* 
wczoraj z nadzwyczajną w iss ją  austryjaclć 
Jenerał baron  H e  t a .
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S ta m b u ł  <1. 2 S  Listop.—Xastęnuj;)ev a r tyku ł 
gazety tureckiej T a k  w im  i W a k a i i, tak o- 
pisuje oddalenie Seraskiera Syryjskiego:

»S raskier Svrvi, Izzet M ehm ed Basza, zo
stał, jak wiadomo wystrzałem z pistoletu, kto- 
tv  miał w olstrzaeh, w lewą nogę raniony. C h o 
ciaż Admirałow ie: angielski i austrvacki swoich 
przybocznych posyła li  doktorów, nie mógł się 
jednak Izzet ani z miejsca ruszyć, gdyż kula aż 
do kości doszła i dla tego w oblężeniu Ak k j i  
żadnego nie miał udziału. —  Zważywszy wa
żność powierzonego mu urzędu, Jego Wysokość, 
aby wojsko swoje od upadku i demoralizacji, 
samego zas baszę od szwanku jakiego ustrzedz, 
drugiej zasłużonej powierzył osobie. W y b ó r  
Jego Sułtauskiej Mości pad ł ua Zekeira Baszę, 
k tórego męztwo i zasługi w teraźniejszej w o j
nie wielkiej naby ły  chwały.

D. 19 wieczorem Sułtan p rzy jm ow ał K on tr
adm irała  W alker, i że zwykłą dobrotliwo
ścią oświadczył mu wdzięczność za czyny jego  
wojenne, w dowód której m ianował go Vice- 
adm irałem. Z rozkazu Sułtana znajdujący się 
tu w niewoli Egipcyanie dostali nowe oil stóp do 
głów ubranie, i [to różnych koszarach rozesła
ni zostab, w czein każdemu wolny zostawiono 
w ybór.  Ludzki i przyjacielski sposób obcho 
dzenia się z nimi, wzbudza w nich radość i po- 
dziwienie, a wyznać można, że poprzedzające
go władcy wcale nie żałują; dziękują owszem 
niebu, że z pod żelaznego jarzma pod ojcow
ską dostali się op iekę .— Oficerowie p rzy jm o
wani są do wojska w stopniach, jakie posiada
ją. Gdy żołnierze po raz pierwszy dostali por-  
oye chleba, z radości rzucili się na ziemię, aby 
ałożyć dzięki prorokowi za to dobrodziejstwo; 
skoro zaś chleb spożyli, nastąpiły wzajemne 
uściski. Ci nieszczęśliwi, jakkolwiek na żyznych 
brzegach Nilu zrodzeni, nigdy jednak  takie
go nie widzieli chleba, lub go po większej czę
ści nie jedli. Ł a tw o  z wypadku tego, świad
kiem którego b y ł  cały Konstantynopol, osą
dzić, w jakim stanie znajduje się lud egipski 
pod  panowaniem Mehmeda-Alego.

Dnia 1 Grudnia otrzymano tu wiadomość o 
konwencyi zawartej między Kominodoreta Na

pier i Boghos Bejem. Napier jes t  wyborny że
glarz, waleczny zołnierz, lecz żaden dyploma
tyk. Nie znając, otrzymanych instrukcyj' i d u 
cha odebranych  rozkazów i politycznych po
rozumień się, sztnienił on stanowisko przez F o r 
tę i cztery mocarstwa obrane .  Skoro tyłka 
przybyła ta konwencya, zwołała Porta D y
wan, a układ Lapiera jedno-zgodnie odrzu
conym został. Zgromadzenie ulemów, równie 
uznało go za żaden i nieważny, lecz najwięk
sze poruszenie dostrzegano w ciele dyploma- 
tycznem.— Urzędowa nota do czterech e u ro 
pejskich reprezentantów, w której Porta zawia
damia, że nic o dziedzicznem oddaniu Egiptu 
Mehmedowi wiedzieć niechce, i w której ga
ni ła twość z jaką mu dozwolono, aby zwrot 
flotty zależał od uznania tego dziedzictwa; by
ła  przyczyną narady w depertamencie spraw 
zagranicznych, w skutku której Tahiri  Bari z 
depeszami do Syryi i Egiptu wysiany został. 
Depesze te zawierać mają unieważnienie wstrzy
mania kroków nieprzyjacielskich Mehaiedowi- 
Alernu, i ponowiony rozkaz rozpoczęcia ś rod
ków przymusowych, przeciw buntowniczemu 
Baszy; jak nie mniej zawiadomienie do niego 
aby się niezwłocznie i bezwarunkowo zdał na 
łaskę Sułtana, jeżeli w przeciwnym razie na 
zawsze jej utracić niechce. —  Jednocześ
nie donoszą, że Admirał Siopford i Jene
ra ł  S m ith . układ  Napiera z Boghos Be
jem, również odrzucili. Jem ra ł  Smith, który" 
jeszcze n iez łoży ł dowództwa, wyciągnął li- 
niją od jeziora aż do morza martwego, a tynat 
sposobem  uczynił niepodobną re jteradę lb r a -  
hima baszy. W krótce  zapewne, według wszel
kiego podobieństwa, o trzymamy wiadomość 
•  zniszczeniu całkowitem armii egipskiej, i  
wzięciu w niewolę Ibrahitna, który pewno, dla. 
wyrwania się z tak niebezpiecznego po łoże
nia, naprózno o Damaszek kusić się będzie- 

R z t m  18 grudnia- Wczoraj p r z e d p o łu 
dniem Ojciec Sty zasiadał publicznie w kon- 
systorzu, na którym obaj nowo mianowani 
kardynałowie, M a s t a i  F e r  r  e t  t i  i P i a 
tt e 11 i, odebrali swoje kapelusze. Na tej 
Uroczystości snajdow ało  się wielucudzoziesa**



ców i krajowców, między którymi wiele p ra
łatów. Gdv oba kardynałowie złożyli p rzy 
sięgę w kaplicy, w przyległej sali urządzonej, 
dw óch dziekanów Świętego kollegiuin przy
prow adziło  ich do i r o n n O jc a  Sgo. któremu 
ręce  i nogi ucałowali.  Po ezem ucałowali wszy- 
itkich innvcb kardynałów, jako swoich tow a
rzyszy i zajęli przeznaczone miejsce, z któ
reg o  koleją powstawszy, zn0 wu do tronu pa- 
piezkiego przystępowali, dla odebrania kape- 
luszv. Całą uroczystość zakończono hymnem 
Sgo' Ambrożego, odśpiewanym we wspomuio- 
nej kaplicy. _________

TEATIIA. N o w a  D r a m m .

W czoraj ,  w wielkim teatrze O szust W ie lk ie 
g o  Ś w ia ta  (z (ran. P. Ancelot) ściągnął znacz
ną widzów liczbę. —  Pan de Ferrieres, możny 
niegdyś, przyszedł do nędzy przez rozpustę, a 
raczej karty — i gdy całą uczu ł swego położe
nia ok ropność ,  w pad ł przypadkiem do zgrai 

-Szulerów , nauczył się od nieb kręcielslw i o- 
(gzustwa, —  i znowu został Patiem . Syn, Gustaw, 
który w yjechał z dom u wtedy gdy bieda ro z 
pościerała  swe panowanie, zdziwił się za p o 
w rotem  na widok zbytków i przepychu jakie 
znalazł w swej rodzinie. W  rozmowie z kilką 
i r ło d e m i  towarzyszami gdy usłyszał od je d n e 
go x n ieb ,o  podejrzeniu  względem majątku O j
ca, jako syn dobry, wyzwał go na pojedynek. 
Lecz  p rzed  odejściem do lasku Pmlonskiego, 
gdzie b y ł  punkt rozpraw y, błaga Ojca, by 
Btu odkry ł  sposób dojścia do majątku. Z m ie
szany Ojciec, po  dość n iezgrabnych wymknię
ciach się od  traktowanego z synem przedmio
tu, wstrzymuje go w d o m u ,  przy pomocy 
4wej 20*v i kodłamki — a sani spieszy 
do  lasku i zabija przeciwnika. W  trzecim akcie, 
który jest najlepiej pomyślanym, podczas balu,
s ta ry  P . d e  F e r r ie re s ,  ogrywa nieszlachetnym 
sposobem  prz\j łtciela swego D u b o u rg  boga
tego  fabrykanta. Gustaw i córka D ubourg ,  
zakochana w synu P. Ferrieres, stojąc na stro
nie, widzieli wszystkie oszustwa szulerskie, 
jakich się P. F er r ie res  w tej chwili dopuszczał. 
J5tti.uurgs ograny zupełnie , wpada w rozpacz.

tein bardziej, że postrada ł  wszystkie pieniądze, 
któremi miał nazajutrz zaspokoić ińteressa h an 
dlowe; na tein bowiem opiera ł  się cały jego  
pomyślny stan fabryczny. Gdy się zgrany o d 
dalił po' pieniądze, Gustaw, zaklina Ojca na 
wszelkie świętości, na jakie tylko m óg ł się 
zdobyć, aby odda ł niesłusznie  wygrane pie
niądze, stanowiące cały los pr/.yjaciel '. Jakkol
wiek wzbraniał się z początku P. de Ferrieres ,  
lecz że uie by łjeszcze  z gruntu znikezcnmiałym 
wylewa się przed synem, w zupełnym  zaln i 
dręczącej go boleści, ze wszystkiemi bodźca
mi, które go wtrąciły do szuierstwa i z męką, 
jaka go ciągle okrążała. Chociaż ten prze
dmiot nie nowy, chociaż w wielu sztukach pas- 
stających się widzimy szulerów, ta jednak scena, 
z niepospolitą Skreślona oryginalnością. Mio
tani wszelkiemi, często nawet najróżnorodniej
szemu uczuciami i syn i O jciec ,  dają obraz 
niezwykły i silnie na widzów działający. —  
Bardziej te jeszcze grą się podnosi, l loz- 
nmwa atoli ostatnia, z wysiłkiem wszelkich 
sprężyn i p rzes ilen i  uczuć, porusza Ojca 
Gustawa. G.dv D ubourg,  wrócił z pieniędz
mi przegranemi, dla oddania ich bohaterowi 
sztuki, P. de Ferrieres nie p rzy ją ł  ich z naj
delikatniejszą szlachetnością— a tknięty chęcią 
wrócenia na prawą śeieszkę, na miejscu sy na 
którego łączv z. ulubioną córką D u b o u rg a ,  
wyjeżdża za granicę dla zarobkowania szlache
tnym sposobem, bo snać mu wstyd by ło ,  z 
wielkiego Pana zostać w kraju s ługą!  W olał 
więc na cudzej ziemi tę mniemaną ponieść n ie
sławę! Opiekę nad dom em  zostawił poczciwe
mu D u b o u rg .—  Otóż i wszystko. Dwa począ
tkowe akta niezmiernie długie, względnie bio
rąc niebogatych wydarzeń i treści bieg swoj 
tam toczących. Ale to yvina au to ra ,  nie zaś 
t łumaczenia, które jest w \b o i  nem. PP. Ko
morowski i W erew ski grali n ad e r  dobrze .  Pan
na Zarzycka, pojęła także swą rolę i z p ra
wdziwym ją oddała talentem.

T ea tr  Rozmaitości również b y ł  licznie o d 
wiedzonym. R ybak , jak zawsze, w s z y  stkich u -  
nosił; a O chrona ubogich d z ia te k , liczne leć 
odbierała oklaski.


